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O g ło szen ia  ( in se r a ty )
kosztują od m iejsca w iersza jedno szpaltowego 
drobnym  druk iem  (petitem ) za p ierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłana 
od m iejsca w ierszą drukiem  petitow ym  po 40 
hal. za każdy raz. Ś lub y , zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od w iersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) p rzyjm uje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzem plarzy dla zam iej­
sco w ych , a 1 kor. za 100 egzem plarzy dla 

m iejscow ych  prenum eratorów .

R ek lam acye  o tw arte  są w o lne od op ła ty  po­
cztowej. —  Redakcya  rękop isów  nie zwraca 

i bez im iennych listów  n ie uwzględnia.

W ostatniej chwili.
Cxy można jeszcze dziś pisać o nadzie­

jach  u trzym an ia pokoju — k ied y  m am y 
przed sobą fakta, przem aw iające za tem, 
że przygotowania wojenne są w  pe łnym  
to k u ?  C zy  można jeszcze teraz apelować 
do rządu austryacko-węgierskiego, ab y  z 
godnością, odpow iadającą jego stanow isku 
m ocarstwowem u i ku lturalnem u, nie dał 
się zrazić p rew okacyam i i w yk rę tam i o- 
szołom ionych gorączką w o jenną dyp lom a­
tów  i o ficerów  serbskich ?  Bo  przecież 
m iędzy postępowaniem  Austro-W ęg ier a 
Serb ii m usi b yć  jakaś różnica, choćby ta ­
ka, ja k a  zachodzi m iędzy poczuciem w yż ­
szości państw a 50-m ilionowego nad pań­
stewkiem  o 2 %  m ilionach ludności! A u ­
stro-W ęgry z g ó ry  są przygotowane, że w  
wojnie z Se rb ią  nie zysku ją ani m atery. l- 
“ ych, an i m oralnych korzyści, a ileż to 
k rw i i k rz yw d y  ludzkiej poc ągnę łaby  za 
sobą taka  wojna, naw et gdyby  —  co jest 
bardzo w ątp liw e  —  została z lokalizowaną 
i nie przem ieniła  się w  wojnę wszystkich 
przeciw w sz ys tk im !

A  nie wo lno też dyplom atom  naszym  
zapominać, że znajdują się oni co do opi- 
nn W e w n ę t r z n e j  w  daleko lepszej po- 
zycy i od dyp lom acy i serbskiej. U  nas nikt, 
poza ludźmi, k tórzy w  w ojn ie szukają ka- 
ry e ry  osobistej, od początku nie chcia ł 
w o jn y ; ca ła  opinia, w yraża jąca  się w  pra- 
sie, przem aw ia ła i dotąd przem awia za jak  
najw iększą i ja k  najdłuższą cierpliwością, 
podczas gdy  w  Se rb ii rząd nie może bez 
narażenia swej egzysteneyi odrazu cofnąć 
się ze stanow iska, do którego doszedł na 
skutek 6-miesięcznej ag itacyi. W  parla ­
m encie austryack im  i w  sejm ie węgierskim  
nie znajdzie się tak ie  stronnictwo, k tó reby 
rządowi wzię ło  za złe, gdyb y  chcia ł pró­
bować dalszych środków u g od ow ych ; w  
Serb ii 2ag rZąd j est em anacyą stosunków 
pnrty joych  w  skupczynie i w  k ra ju  panu­
jących  i m usj iść za g łosam i tam  panu­
jącym i, a g ło sy  te n iestety nie są za po­
kojem.

G d yb y  zresztą chodziło o sam ą Se rb ię ! 
B y ło b y  to w ie lk ie  nieszczęście, ale w  każ­
dym  razie n ie  w  tych  rozm iarach, do ja ­
k ich  syt <acya m iędzynarodowa dąży. N a ­
dzieja, ie  m ocarstwa pozostaną neutralne 
i A u strya  ry ch ło  upora się z Se rb ią  samą, 
nie w ydaje  nam  się uzasadnioną, jeżeli 
p rzypatrzym y się postępowaniu tvch  mo- 
carstw. O co w łaśc iw ie  spór obecnie się 
to cz y?  o  to, że Se ib ia  odm ów iła złożenia 
w  W ied n iu  kategorycznego oświadczenia, 
że zrzeka s !ę kom penzaty te ryto rya lne j i 
zaniecha dalszych zbrojeń, mimo że w  ńo- 
CIe do m ocarstw  takiej kom penzaty się 
w y rzekła, zdając się na  mądrość i łaskę  
mocarstw. Chodzi w ięc o to, że Serb ia
fa k ty^ jjjg  żąda odszkodowania od mo-
carstw, n ie od A u stry i —  za to, że T u r­
cy® um ową z Austro-W ęgram i zaw artą do­
browoln ie odstąpiła im  Bośnię i Hercego- 

o czem zawiadom iono m ocarstwa.
G d yb y  R osya , F ran cya , A n g lia  i W ło ch y  

zamiast czyn ić bezskuteczne przedstaw ie­
nia w  Belgradzie, p rz y ję ły  um owę austrya- 
cko-turecfcą do w iadom ości, zn ik łb y  dla 
Serb ii w szelki pozór do od w o ływ an ia  się 

. lch m ądrości i  ła sk i; nastąp iłoby uzna- 
010 prawnego — i to z m ocy um ow y —  
stosunku stworzonego w  Bośn i i H ercego­
winie, a Se rb ia  o trzym ałaby lekcyę  poglą­
dową, że m ocarstw a te z tego ty tu łu  nie 
przyznają je j żadnego praw a do roszczenia
60bie odszkodowania.

^ °s y a ,  F ran cya , A n g lia  i „sprzymierzo- 
oe W ło ch y  nie uzna ły  jednak  dotąd urno­
w y  austryacko-tureckiej, pozostaw iły  spra­
wę nabycia Bośn i dotąd otwartą, a tem 
san>em upow ażn iły  Serb ię  do zaprezento­
wania swego rachunku do sp raw y  o tw ar­
c i '  h iezlikw idowanej m iędzynarodowo. P o ­
m p ow an ie  tak ie  przejm uje opinię pub li­
czny uzasadnioną obawą, że m ocarstwa 
P ^ y ż s z e  w  tym  celu nie ośw iadczy ły  się 
d °ted jasno, ponieważ nie chcą sobie za- 
innnąć drogi do wm ieszania się. N ie  świad- 

także o ich usposobieniu pokojowem 
fa k ‘> ie  in te r*  ency i ich zawdzięcza Serb ia  
p°z\v0Ienie T u rc y i na przewóz przez swe 
terytoryum  m ate rya łó w  w o jennych  do Se r ­

bii, a lbow iem  zam knięcie tej drogi prędzej 
doprow adziłoby Serb ię  do rezonu, aniżeli 
w szystk ie  „p rzyjac ie lsk ie* rad y  i upo­
mnienia.

Trzeba się jednak  liczyć z faktam i. Na 
razie g łosi się powszechnie, że Serb ia  po­
zostanie odosobnioną i że m ocarstwa są 
zgodne w  tem, że w o jna ta n ie może w y ­
w o łać  w iększych  kom plikacyj. W id z im y  
jednak, że prasa n i e m i e c k a ,  k tó ra w  
tym  w ypadku  może uchodzić za echo sfer 
w iedeńskich, w  różnych kom entarzach 
w raca  do sojuszu, w ysu w a jąc  naprzód po­
moc niem iecką, jako  rzecz ca łk iem  natu ­
ralną. To  zapalanie się N iem iec do sekun­
dow ania A u s try i nie przem aw ia za tem, 
ab y  na naszych północnych i wschodnich 
granicach można ręczyć za utrzym anie 
pokoju.

C hw ila  jest decydującą. H isto rya  w o jn y  
rosyjsko-japońskiej dowiodła, że można za­
cząć k rw a w y  tan iec bez u ltim atum  i bez 
form alnego.wypow iedzenia w o jny, gdy nad­
chodzi chw ila, w  której „k a rab in y  same 
w yp a la ją * . N im  taka  chw ila  przyjdzie, po­
w inn i k ie ro w n icy  naszej po lityk i jeszcze 
raz zastanow ić się, a przynajm niej spróbo­
w ać dalej b yć  w ie lk im i panam i wobec chu- 
dopachołka, którego słów  i czynów  nie 
bierze się tak, ja k b y  pochodziły od rów ne­
go. W iem y , że naw et najzapaleńszym  zwo­
lennikom  „w eso łe j i świeżej w o jn y* decy- 
zya n ie przychodzi ła tw o ; tem  w iększą bę­
dzie zasługa rządów, jeżeli w  ostatniej 
chw ili przeniosą spraw ę ogólnego dobro­
b ytu  nad interes obrażonej am bicyi w ie l­
kom ocarstwowej.

Mada pafistw a.
Wiedeń, 18 m arca.

W  dalszym  ciągu wczorajszej d ysku sy i 
nad kontyngentem  rekru tów  poseł K r a ­
m a r z  om aw ia ł po litykę zagraniczną i 
wskazał, że rządy muszą się teraz liczyć  
z opin ią publiczną, k tó ra żąda dotrzym a­
nia zaw artych  traktatów . Zaostrzenie s y ­
tuacy i dlatego tak  w ystąp iło , ponieważ nie 
chcą ugodzić w  A ustryę , ale w  N iem cy, 
gdyż nas uw ażają  za straż przednią w  
parciu na W schód . B y ło  to decydującem  
d la Rosy i, a także d la opin ii publicznej w  
Ang lii. R o sya  obaw ia się, że m y  pójdzie­
m y  na Ba łkan , b y  tam  spełn ić m isyę  N ie ­
miec.

M ów ca cy to w a ł a r tyk u ł Hardena, z k tó ­
rego w yn ik a , że A u strya  w a lczy  d la spra­
w y  wszechniem ieckiej i że N iem cy na Bał- 
kan ie  m ają na oku nie austryack ie  in te ­
resy, ale n iem ieck ie ; dlatego jest naszym  
obow iązkiem  w  obecnej sy tu acy i n ie za­
m ykać oczu na sprawę, której u k ry ć  n ie ­
podobna.

S k ła d  m onarch ii nie pozwala na inną 
po litykę  ja k  pokojową i dlatego obaw ia 
się każdogo kroku, k tó ry  prowadzi ku  
przepaści. S y t u a c y a  j e s t  b a r d z o  
p o w a ż n ą .  N ie  chodzi specyaln ie o S e r ­
bię, a le  może chodzić

o konflikt europejski.
Doradzanie ostrych k roków  jeszcze n i­

gdy  dla państwa nie w yd a ło  dobrych  re ­
zultatów. D otyczy  to zarówno W ied n ia , 
ja k  i Be lg radu . M y , S łow ian ie , n ie chce­
m y niczego innego, ja k  tylko, b yśm y  choć 
najm niejszego pozoru n ie wzbudzili, że n ie 
posunęliśm y się do ostateczności, b y  u- 
t r z y m a ć  p o k ó j .  P ragn iem y utrzym ania 
pokoju, ponieważ jesteśm y zdania, że w  
tem leży jed yn y  i na jżyw otn ie jszy interes 
m onarchii. (O k lask i na  ław ach  czeskich).

Po se ł G  e s s m a n podniósł z zadowole­
niem  objaw ioną w  obecnej chw ili w ierność 
sojuszową Niem iec, k tóre odwdzięczają się 
za usługi, oddane im  przez A u stryę . N ie ­
stety, trzeba b yć  na n a j g o r s z e  p r z y ­
g o t o w a n y m .  M ów ca sądzi, że b y ło b y  
to w łaśn ie  m anifestacyą pokojową, gdyby  
Izba jednom yśln ie  przyję ła kontyngent re ­
kruta, i polem izuje z socyalistam i, p rzyta­
czając im  jako  wzór Beb la  i Jau resa .

Po se ł W  a s s i 1 k o (Ukra in iec)ośw iadczył, 
że p. T ry lo w sk i m ów ił w  dobrej w ierze 
to, co mu opowiedziano. Dalej atakuje 
rząd i w ładze ga licyjsk ie  za w yodrębnie­
nie G a lic y i i zupełne w ydan ie  je j Polakom . 
Upośledzenie ruskiego narodu nie m a so­

bie równego w  innych  k ra jach  m onarchii. 
Bobrzyńsk i, ob jąw szy rządy, w y w o ła ł prze­
konanie, że zachowa się p rzych y ln ie  w o ­
bec Rusinów , jednak  po dem onstracyi stu­
dentów przeciw  niem u nastąp ił zastój w  
jego postępowaniu.

Rus iu i będą g łosowali p r z e c i w  kon­
tyngentow i rekrutów .

Mówca Koła polskiego.
Poseł hr. D z i e d u s z y c k i  oświadcza, że 

Po lacy nigdy nie odmawiali państwu rekruta 
i innych konieczności, tembardziej będą te 
raz w  tak poważnej chw ili za tem głosowali. 
Następnie polemizował z posłami ruskimi, 
oświadczając się z miłością do chłopa ruskie­
go, omawia sprawę serbską, wyrażając na 
dzieję, że nie przyjdzie do przelewu krwi.

Na tem dyskusyę zamknięto i wybrano 
mówców generalnych: posła tow. Daszyń 
skiego p r z e c i w ,  a posła Bielohlavka za .

Mowa posła Daszyńskiego.
Socyaliści świadomi są powagi sytuacyi, 

że od pół roku, od dnia 5 października, kie 
dy p o l i t y k a  d y n a s t y c z n a  uważała za 
konieczne mosty dynastyczne rozszerzyć ta­
kże na Bośnię, Austrya znajduje się w  cią 
głem niebezpieczeństwie wojny. W iem y ta 
kże, jakich ofiar to wymaga, nim jeszcze 
wojna wybuchła. W iem y, że z b r o j n y  po  
k ó j  k o s z t u j e  j u ż  V» m i l i a r d a  i wie 
my też, że będziemy musieli usprawiedliwić 
nasze stanowisko wobec wszystkich narodów, 
które reprezentujemy.

Nie jesteśmy tak ślepi, aby popaść w  taki 
sam stan podburzający przeciw Serbii, jak 
część prasy wiedeńskiej.

Poseł Daszyński krytykował politykę bał 
kańską hr. Gołuchowskiego i wywodził, że 
wogóle w  ostatnich 10 latach p row adz i. się 
politykę tylko

na korzyść agraryuszy, 
co przyczynia się do utraty popularności 
monarchii na Bałkanach. Pojmuję — powia­
da mówca —  tendencyę Serbii, która szuka 
większej wolności dla swego handlu, mimo 
to jednakże, jako mieszkańcy tego państwa, 
musimy energicznie przeciw temu wystąpić, 
aby przez silniejsze stanowisko Serbii stwo 
rzono s i l n ą  r o s y j s k ą  p l a c ó w k ę  n a  
B  a ł k a n i e (żywe potakiwania u socyalistów), 
któraby była w  stanie trudaą sytuacyę Au 
stryi wyzyskać i wyw ierać niekorzystny 
wpływ  na państwowe i ludowe życie w 
Austryi.

Mówca charakteryzuje obecny prąd szowi­
nistyczny i wojenny w  Belgradzie, który głó­
wnie sprowadzić należy do agitacyi ze wzglę 
dów dynastycznych, a z drugiej strony z po­
wodu agitacyi rosyjskich. K u ź n i a  w s z y  
s t k i c h  z a r z ą d z e ń  p o l i t y c z n y c h  
S e r b i i  i j e j  n o t  d y p l o m a t y c z n y c h  
z n a j d u j e  s i ę  w P e t e r s b u r g u .  Mówca 
wykazuje jednakże na podstawie historyi 
serbskiej i znanej broszury byłego prezyden­
ta ministrów Georgevicza, że Rosya zawsze 
zdradzała Serbów, mimo to, iż od czasów 
Piotra W ielkiego udawała protektorkę Se rb ii; 
natomiast Austrya, która nigdy nie była pro 
tektorką Serbii, przecież nie występowała w 
swej polityce przeciw Serbii tak wrogo, jak 
Rosya, na co wskazują także wypadki histo­
ryczne od r. 1878.

Poseł Daszyński omawia
umowę z Tureyą

i wyraża nadzieję, że parlament turecki tę 
umowę zatwierdzi.

Co do usiłowania wmieszania się obcych 
mocarstw, jesteśmy dosyć wielkim i, aby ode 
przeć wszelkie zbrojne wmieszanie się, jedna- 
kże nie więcej jak to. W ojna Austryi z Ser­
bią byłaby e w e n t u a l n ą  k a t a s t r o f ą  
d l a  n a s z e g o  p a ń s t w a .  Także komenda 
armii austryackiej silnie przekonaną jest o 
trudnościach takiej wojny, czego dowodem 
jest, że komenda ta niczego nie zaniedbuje, 
coby armię austryacką postawiło na możli­
wie wysokiej stopie: wszystkie miliony nie
są za dużo, aby tylko lepiej uzbroić armię 
austryacką.

Każdy rozumny człowiek wie, że 
w Ssrbii nie mamy niczego do szukania 

i że nie mamy zamiaru Serbii anektować, 
że niepotrzebnie tam przelewalibyśmy krew 
i osłabialibyśmy naszą potęgę państwową. 
(Potakiwania u socyalistów).

Nie powinniśmy zapomnieć, że Rosya nie 
wypuści Serbii ze swej opieki.

Mówca przypomina, że obecnie także w  
Dumie rosyjskiej przedsięwzięto krok parla­
mentarny, który jest apelem do Europy prze­
ciw  barbarzyństwu Austryi. Krok ten domaga 
się referendum europejskiego, pod jakiem 
panowaniem Bośnia chce żyć. Mimo że ta 
myśl jest uprawniona, przecież poseł M a- 
k ł a k ó w ,  który tę odezwę wydał, powinienby 
zwrócić uwagę na inne kraje, które są mu 
bliższe, a dla których takie referendum mo­
głoby mieć większą korzyść. (Oklaski u so­
cyalistów).

Niechaj idzie dc Królestwa Polskiego,
gdzie żyje 1 1 %  milionów ludności w  r z e ­
c z y w i s t e j  n i e w o l i ,  albo niech idzie n a  
U k r a i n ę ,  gdzie język 25 milionów liczą­
cego narodu ukazem carskim usunięto ze 
świata! Niech się zapyta mieszkańców tego 
kraju, czy chcą uznać cara jako swego pa­
nującego. (Żyw e oklaski u socyalistów).

Mógłby się także zwrócić do wielkiego 
narodu rosyjskiego, ale niechai nie występuje 
wobec Europy jako protektor Słowian bał­
kańskich. W  Rosyi idea zbratania wszech- 
słowiańskiego była zawsze w y z y s k i w a n ą  
w c e l u  r a b o w a n i a  i n n y c h  k r a j ó w .

Przeciw bar. Biansrthowl.
Mówca zwraca się przeciw rządowi bar. 

Bienertha i powiada, że nie frazes w  ustach 
bar. Bienertha, ale r z e c z y w i s t e  r ó w n o ­
u p r a w n i e n i e  w s z y s t k i c h  l u d ó w  
j e s t  p r z y s z ł o ś c i ą  A u s t r y i .  (Oklaski 
u socyalistów). Rząd obecny nie jest rządem 
przypadkowym, powstał on z nędzy staro- 
austryackiej. Powiedziano raz u g ó r y ,  że 
nie chcą ani rządu popularnego, ani rządu 
ludowego, tylko rząd staroaustryacki i  w y ­
brano bar. Bienertha. (Oklaski i wesołość). 
Ten rząd jednak nie może nas zmusić do 
uchwalenia milionów, skoro nie w iem y na­
wet, dokąd to państwo chce nas prowa­
dzić.

Odprawa G8ssmannowi.
Mówca polemizuje następnie z wywodami 

p. Gessmanna, który powoływał się na Bebla 
i Jau iesa w  przeciwstawieniu do socyalistów 
austryackich, którzy nawet w  obecnej chwili 
chcą głosować przeciw kontyngentowi re­
kruta. Możemy bardzo dobrze rozróżnić 
m i ę d z y  g ł u p i m  a n t y m i l i t a r y z m e m  
a l u d e m  p r a c u j ą c y m ,  który chce po­
koju dla zapewnienia swej egzysteneyi. Nie 
potrzebujemy dowodzić, że bylibyśmy go­
towi do wszystkich ofiar, aby tylko u m o ­
ż l i w i ć  p o k o j o w e  p o r o z u m i e n i e  
m i ę d z y  l u d a m i  b e z  r o z l e w u  k r w i .  
Nasza gotowość do pokoju jest w  interesie 
A ustryi; wojna z Serbią pochłonęłaby setki 
milionów i byłaby

bszcelowę aw anturę; 
gdyby zaś miało przyjść do  w o j n y  a u- 
s t r y a c k o - r o s y j s k i e j ,  wtedy przyjdzie 
do  o g ó l n e j  w o j n y  e u r o p e j s k i e j .

Nie chcę tut8j być prorokiem, jednakże 
mamy prawo powiedzieć, że w  danej chw ili 
s ą  j e s z c z e  i n n e  c z y n n i k i ,  k t ó r e  
r o z s t r z y g a j ą  o w o j n i e  i  p o k o j u  i
0 p r z y s z ł o ś c i  n a r o d ó w ,  n i e t y l k o  
c e s a r z e  i k r ó l o w i e ,  d y p l o m a c i  i 
m i n i s t r o w i e ,  a n a w e t  p a r l a m e n t  
(Oklaski u socyalistów).

Każdy cesarz i król wie, że gra w  wojnę 
może być bardzo niebezpieczną, ponieważ 
trzeba się z tem liczyć, że wojska milionowe 
ludu pod bronią n i e  w r ó c ą  d o  s t a r e j  
n i e w o l i  k a p i t a l i s t y c z n e j .  To w iemy 
tak samo my, jakoteż i  rozumni wśród was
1 dlatego nie tracimy nadziei do ostatniej 
chwili, że jeszcze u d a  s ię  u t r z y m a ć  
p o k ó j .

Nie mogę tak łatwo wierzyć w  wybuch 
wojny w  najbliższych dniach, bo sądzę, że 
Austrya wyciągnie naukę z historyi i zamiast 
wojny zechce w  sposób pokojowy przywrócić 
dobre stosunki z państwami bałkańskiemi.

Mówca jest za dobrym
traktatem ełowym i handlowym z Ssrbię, 

a nawet nie miałby nic przeciw j e d n o l i ­
t e m u  o b s z a r o w i  c ł o w e m u  między 
państwami bałkańskiemi i Austryą. (Żyw e 
oklaski i  brawa u socyalistów).

Mówca domaga się z m i a n y  p o l i t y k i  
b a ł k a ń s k i e j  Austro-Węgier i występuje 
przeciw stronnictwom uprawiającym



lichwę zbożową,
co udaremnia prowadzenie rozumnej polityki 
wobec państw bałkańskich. (Żyw e oklaski u 
socyalistów, protesty u chrześcijańsko socyal­
nych).

Austryą, jako państwo przemysłowe, jest 
skazaną na targ bałkański dla swych w yro ­
bów... (Okrzyki u chrześc. socyalnych).

Poseł tow. D i a m a n d :  Cicho partyo w o­
jenna !

Poseł D a s z y ń s k i :  Jeżeli mamy razstrzy 
gać między śmiercią lub życiem naszych żoł­
nierzy, a śmiercią lub życiem agrarnej świni,
to ani na chwilę nie jesteśmy w  kłopocie 
(Oklaski n socyalistów ); wybieram y człowie 
ka i powiadam y: pierwszem przykazaniem 
państwowej polityki wewnętrznej n i e  j e s t  
k i e s z e ń  a g r a r y u s z ó w ,  ani świnią agra- 
ryuszów i jej cena, tylko przeciwnie —  in  
t e r e s  l u d z i  k o n s u m u j ą c y c h ,  to jest 
obywateli.

Rząd nie powinien zbytnio liczyć na pa 
tryotów, krzyczących „hu rra ", gdyż jeżeli 
chce w  najbliższym czasie uzyskać pokój, 
to będzie musiał prowadzić

walkę przeciw interesom agrarnym. 
Każdy pojmuje, że my, socyaliści, nie chce­
my się rzucać w  awanturę wojenną, albo­
wiem jesteśmy przekonani, że w  drodze po 
kojowej z narodem serbskim można się po­
rozumieć i  pogodzić.

Dopóki ta droga pokojowa nie będzie w y ­
braną i próbowaną, oświadczamy: N ie  p o ­
t r z e b u j e m y  w o j n y  i w y p o w i a d a m y  
w o j n ę  w o j n i e !  (Żyw e oklaski u socyali- 
stów, mówca odbiera gratulacye).

Następnie przemawiał mówca generalny 
„za " poseł B i e l o h l a w e k ,  poczem ustawę 
o kontyngencie rekrutów p r z e k a z a n o  k o ­
m i s y i  w o j s k o w e j .

Przeciw wojnie.
Po se ł K a l i n a  (czeski ra d yk a ł) w  zapy­

tan iu  do prezydenta wskazu je na to, że 
c a ł a  I z b a  o ś w i a d c z y ł a  s i ę  p r z e  
c i  w  w o j n i e ,  k tó ra m usia łaby się zam ie­
n ić w  w ie lką  w ojnę europejską i b y ła b y  
k a t a s t r o f ą  e k o n o m i c z n ą .  Je s t  obo­
w iązkiem  prezydenta taką  jednom yślną 
opinię Iz b y  także na m iejscu m iarodajnem  
podać do wiadomości. Pon iew aż decyzya 
co do w o jn y  i pokoju należy do preroga 
ty w  korony, zapytu je m ówca prezydenta, 
czy sk łonny jest z okazyi swej jutrzejszej 
au dyency i u cesarza b yć  tłum aczem  par­
lam entu przed m onarchą i powiedzieć mu, 
że c a ł a  I z b a  i w s z y s t k i e  l u d y  t e ­
g o  p a ń s t w a  u w a ż a  j ą  w o j n ę  z a k a  
t a s t r o f ę  —  i czy sk łonny jest prosić 
monarchę, b y  ośw iadczył się za pokojem. 
(O k lask i u  czeskich radyka łów ).

Prezyden t Izb y  d r P  a 11 a i odpowiedział: 
Je stem  tak  samo w ie lk im  przyjacielem  po­
koju , ja k  każdy w  tej Iz b ie ; jeś li jednak  
w  chw ili, w  której państwu grozi niebez­
pieczeństwo zagraniczne, ob jaw ia się m i­
łość pokoju bez zastrzeżeń i ograniczeń, 
to przez to się osłab ia sytuacyę  w łasnego 
państwa. (Ż yw e  oklaski). J a k  poseł sam 
podniósł, decyzya co do w o jn y  i pokoju 
jest rzeczą korony, ca ła  A u s tryą  zaś m a 
zaufanie, że ta  decyzya w ypadn ie  ja k  naj 
m ądizej, a m ianow icie tak  ja k  tego w y ­
m aga dobro narodu i honor państwa. Z  pe­
wnością w ięc nie pozwolę sobie, nie bę­
dąc pytanym , na jak ieś  uw ag i w  tym  k ie ­
runku. (O k lask i i  b raw a).

„W ystęp" Sternberga.
Po se ł hr. S t e r n b e r g  w  ostry  sposób 

w ys tą p ił przeciw  posłow i M alikow i i rzekł, 
że ubolewa nad tem, że n iem a w  Izbie 
Bośn iaka , k tó ryb y  tak  samo ja k  Bośn iacy  
w  r. 1878 w  straszny sposób kaleczyli Au- 
stryaków , postąpił teraz z p. M alik iem . 
(O krzyk i, przewodniczący odbiera m ów cy 
głos).

Na tem  posiedzenie zamknięto. Następne 
w  piątek o godz. 12 w  południe. Na po­
rządku dziennym  spraw ozd an ia : kom isy i 
wojskowej o kontyngencie rekru ta  i kole­
jow e j o upaństw ow ien iu  kolei.

W przededniu wojny.
O statn i k ro k  A u stry i. — W ojna b ez u lt i­
m atu m . — R o sy a  od m aw ia  u zn an ia  u g o ­
dy a u s lr y a c lio -tu re ck lc j. — P rzy g o to w a ­
n ia  S erb ii. — S p ad ek  k u r só w  n a  g ie łd z ie .

W  wiedeńskich kołach dyplomatycznych 
wyrażają pewność, że w  sobotę wysłaną zo 
stanie do Bdgradu nowa nota austryacka. 
G<l\by S e r b ia  odpowiedziała odmownie, na­
tychmiast nastąpi wypowiedzenie wojny, bez
stawiania formalnego ultimatum.

W  Paryżu i Boi linie są przekonani, że 
wojna jest nieuniknioną i że rozstrzygnięcie 
zapadnie w najbliższych 48 godzinach.

Sytuac ję  p o g o r s z y ł  jeszcze fakt, że 
rząd rosyjski na notyfikacyę umowy austrya­
cko tureckiej odpowiedział, że nie przyjmuje 
Je j do wiadomości, lecz żąda rozstrzygnięcia 
przez konferencyę europejską. To stanowisko

doda w  Belgradzie odwagi do odmowy żąda­
niom Austryi.

Parysk i dziennik „L ib e rie " donosi, że 
Anstrya ma zamiar obsadzić 8e!grad i cze 
kać dalszych kroków ze strony Rosyi. Obsa 
dzenie to ma nastąpić w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia.

Dotąd sądzono, że wobec zdecydowanej po­
stawy Austryi mocarstwa jeszcze raz zain­
terweniują w  Belgradzie. Okazało się jednak, 
że interwencya taka jest niemożliwą, ponie 
waż Rosya odmówiła współudziału. Zapatry­
waniu temu odpowiada zdanie pism pary 
skieh, źe Rosya pod żadnym warunkiem nie 
dopuści do upokorzenia Serbii.

W  Belgradzie w  dalszym ciągu robią go 
rączkowe

przygotowania wojenne.
Oprócz broni, przewożonej przez Salonikę, 

otrzymuje teraz Serbia także transporty 
p r z e z  B u ł g a r y ę ,  której rząd na usilne 
domagania się Rosyi pozwolił na dowóz broni 
przez porty W arnę i Burgas.

Dotąd skoncentrowano dwie dyw izye w  Ni- 
szu, skąd każdej chw ili w  krótkim czasie 
mogą pójść nad Drinę. W  Belgradzie liczą, 
że do czynnej armii serbskiej przyłączy się 
t y s i ą c e  o c h o t n i k ó w  z B o ś n i ,  a o 
prócz tego potwerzą^się osobne oddziały z 
dotychczasowych band macedońskich.

W  dalszym ciągu Serbia zachowuje się 
podejrzanie wobec saudżaku Novi Bazar. 
Nad jego granicą u z b r o i ł a  c a ł ą  l u ­
d n o ś ć  w ł o ś c i a ń s k ą  i dyryguje tam 
wojsko. Ze strony tureckiej poczyniono śro 
dki ostrożności: wedle wersyi ma tara stać 
60 000 wojska tureckiego, gotowego do od­
parcia napadu.

O powadze sytuacyi świadczy
spadek kursów na giełdzie, 

który miał miejsce wczoraj w  Wiedniu. Na 
wiadomość o nocie rosyjskiej spadła renta 
austryacka o 1/2°/o, węgierska o 11U°lo 
akcye banku kredytowego o 2 kor., a ten- 
dencva była wogóie bardzo s ł a b a .

*

Serbia wypiera się zamiarów na Sandżafc.
Konstantynopol. „S a b a h "  donosi, że po­

seł serbski Nenadovicz w ręczy ł Po rc ie  
notę, powtarzającą dane już ustnie zaprze­
czenie w  spraw ie zam iarów  Se rb ii co do 
Nowego Bazaru  i prośbę o przewóz amu- 
n icy i, k tó ra częścią znajduje się w drodze, 
częścią już zwiezioną została do Sa lon ik i.

Po se ł czarnogórski z łoży ł w ie lk iem u w e ­
zyrow i przyrzeczenie, że Czarnogóra abso­
lu tn ie żadnych nie żyw i zam iarów  w o jen ­
nych  co do Nowego Bazaru. W ed le  donie­
sienia tureckiego posła z Cetyn ii, to samo 
zapewnienie d a ł ks. M iko ła j.

Bójka na posiedzeniu skupczyny.
Belgrad. Podczas d ysku sy i szczegółowej 

nad budżetem m in isterstw a w o jn y  przy­
szło do c z y n n e g o  z a j ś c i a  m iędzy so- 
cya lis tą  Kaeleroviczem  a nacyonalistą  Ra- 
fajłoviczem . Kac le rov icz  tw ierdził, że po­
jedyncze pozycye budżetu nie zgadzają się 
ze sprawozdaniem  kom isyi finansowej. P ra ­
w dz iw e w yd a tk i są o w ie le  większe.

M in ister skarbu Proticz odpowiedział, że 
K aclerov icz  podniesione przez siebie szcze 
g ó ły  zaczerpnął z austryack ie j i w ęg ier­
skiej prasy.

R a fa jło v icz  w o ła :  Zd ra jca !
Kaclerovtcz  odpow ada w  tonie ironicz­

nym , że R a fa jło v ,cz  jest członkiem  bandy.
Ra fa jłov icz  rzuca się na K ac le rov icza  i 

uderza go w  twarz.
Pow sta je  zamieszanie, w  ciągu którego 

prezydent zam yka posiedzenie.

Z lite r  atrapy 1 sztu k i.
Z teatru, (m) Przy ocenie rezultatów de­

biutu —  występu jednorazowego —  nasu 
wają się zawsze dwie niepewności: jaki za­
sób w prawy i doświadczenia wnosi na scenę 
osoba debiutująca — jakie skazy lub załomy 
w jej grze tworzy niepokój — trem a?

Co do debiutu p. Orłowskiej wydaje się, 
jakoby scena nie była jej obcą. Z tremą —  
przynajmniej dostrzegalną — uporała się dość 
szybko. Dykeyę posiada wyraźną, wiersz w y­
powiada poprawnie, na scenie obracać się 
umie. Może tylko nieco za trudny popis 
obrała sobie debiutantka? Rola Sy lw ety  za 
równo, jak i jej młodocianego kochanka, w y ­
maga nietylko aparatu naiwności, ale i spe 
cyalnego wdzięku, specyalnej stylizacyi, iż 
byśmy na scenie widzieli jakby ożywione 
jakieś rokokowe laleczki porcelanowe lub 
f gurki Watteau... Tę samą wątpi wość nasu 
wała i gra partnera p. O. — p. Różyckiego : 
bardzo staranna, poprawna, lecz pozbawiona 
wymaganej tu finezji, zwłaszcza w geście, 
który miał, że tak powiem, coś hurtownego — 
na wszelki użytek — a nie był dostrojony 
dostatecznie do tonu sztuki...

KRONIKA.
K.rakćw. 18 m arca

Do dyrekcyi poczt we Lwowie. Z  Nowego 
Sącza dochodzą nas codziennie skargi, że 
g iną egzemplarze „N ap rzodu" i często nie 
zostają doręczone prenum eratorom , w y ­
rządzając przez to i czyteln ikom  i w y d a ­
w n ic tw u  poważną szkodę. W  in teresie za­
rządu poczty leży zarządzić surowe śledz­
two, ab y  tak ie  karygodne czyn y  nie po­
w tarza ły  się w ięcej.

Także i z innych  m iejscowości dochodzą 
nas skarg i na stosunki na pocztach. N a j­
częściej g iną w iększe przesyłk i do b iur 
dzienników, pozbaw iając ca łe  m asy czy­
telń ków  bieżących w iadom ości.

To  m usi raz ustać i na pocztach ga li­
cy jsk ich  pow inny raz nareszcie zapanować 
europejsk ie stosunki.
V  'Pam ięci Mieczysława Karłowicza.•.'Z Zako­
panego otrzymujemy następującą odezwę:

Wstrząśnięci wieścią o wczesnej, nagłej, 
tragicznej śmierci szlachetnego człowieka, 
artysty i twórcy muzyka,

odczuwając ból utraty Jego dla sztuki i 
dla Polski,

pragnąc, aby ostatnie tony muzyczne, które 
przejęta dusza Jego, gdy błądził pośród śnie­
giem pokrytych Tatr, chociaż echo swoje po­
zostawiły w  duszach pamiętających o nim 
ludzi,

niżej podpisani uznają za słuszne posta­
wienie Mu ze składek publicznych pamiątko­
wego kamienia w  miejscu, gdzie zginął, i 
wzywają wielbicieli talentu zmarłego do wzię­
cia udziału w zbieraniu pieniędzy na cel po­
wyższy.

Ewentualna nadwyżka obrócona będzie na 
utworzenie stałej pomocy ratunkowej tury­
stycznej w Zakopanem.

Z. Czaplicki, W acław  Sieroszewski, 
Jan  Kasprowicz, W . Zacharewicz, 
Gustaw- Daniłowski, K. Brzozowski, 
Jan  Skotnicki, Stefan Żeromski, M. 
Zaruski, M ichał Sokolnicki, L. Mata- 
szewski.

Redakcye pism polskich prosimy o pośre­
dniczenie w  przyjmowaniu składek.

Adres skarbnika: M a r y u s z  Z a r u s k i ,  
Zakopane, Towarzystwo Tatrzańskie.

N ow iny k r a k o w sk ie . 
Wycofywanie pieniędzy z Kasy oszczędności.

Od kilku dni zgłaszają się tłumy ludzi, prze* 
ważnie z klasy robotniczej, do miejskiej Kasy 
oszczędności, domagając się natychmiastowe 
go zwrotu swych wkładek, rzekomo w czasie 
wojny zagrożonych. Wszelkie perswazye, że 
pieniądze są zupełnie bezpiecznie ulokowane 
i że nikomu strata nie grozi, ponieważ — 
obok wielu innych pewności —  gmir a miasta 
Krakowa ręczy za złożone pieniądze, nie po 
magają. W ynik iem  tej bezmyślności ludności 
są grube straty, powstałe już to przez stratę 
procentów, już to poprostu przez wydanie 
gotówki. Zdarzają się i inne wypadki, jak 
np. jednej służącej, która wczoraj odebrała 
z Kasy uciułane przez 20 lat 800 K, zaraz 
jej skradziono wszystko w  kościele św. B a r­
bary.

Nie potrzebujemy osobno zapewniać, że 
wszelkie obawy o bezpieczeństwo wkładek 
są zupełnie bezpodstawne. Wkładki w  Kasie 
oszczędności i w bankach prywatnych są 
bezpieczniejsze, niż w  domu; Kasy wypoży 
czaią je na domy i grunta i w każdej chwili 
dysponują potrzebną do wypłat gotówką. — 
A  bać się z powodu wojny może tylko czło­
wiek nie rozumiejący, jaka jest różnica mię 
dzy funduszami publicznymi a prywatnym i, 
których to ostatnich nieprzyjaciel nie tyka 
ze względu na obowiązujące prawa między­
narodowe.

Powtarzamy, że odbieranie wkładek z Kasy 
oszczędności nie ma najmniejszego sensu.

Dzlwolęg magistracki. Znaną już jest owa 
„deklaracya", którą podpisywać musi każdy 
dyetaryusz miejski, że „każdej chwili, bez 
podania powodów- i bez żadnej pretensyi. do 
gminy może być uwolniony od obowiązków". 
Ta deklaracya okazała się dobrym środkiem 
represyjnym przeciw organizncyi dyetaryuszy 
i na jej podstawie wydalono p. Wójcickiego, 
prezesa stowarzyszenia funkeyenaryuszy au 
tonomicznych. W tedy dyetaryusze zaprote 
stowali przeciw tej samowoli i postawili żą 
danie zniesienia dekłaracyi, a zaprowadzenia 
3 miesięcznego wypowiedzenia.

Pan Leo obiecał. A  jak w yko n a ł?  Polecił, 
czy też sam wystylizował tekst „now ej" de 
klaracyi, w  którym pozostało to wszystko, 
cośmy przytoczyli powyżej ze starej dekla 
racyi, a dodano tylko „za jednomiesięcznem 
wypowiedzeniem".

Czy to jest wystarczającym ? Każdy zro­
zumie, że człowiek bez fachowego wykształ 
cenią, bez żadnych środków do życia, prócz 
60— 90 koronowej pensyi, nieraz żyw iący

rodzinę, a nadto nie mający uprawnionego 
W3tępu do innej instytucyi, gdyż taki magi­
strat jest jeden w  Krakowie, nie zdoła w 
przeciągu miesiąca znaleźć zajęcia, tembar- 
dziej, że musi dalej przez pół dnia urzędo­
wać aż do ostatniego dnia płatności.

Ale nie koniec na tem. Po  tem „laskawem " 
jednomiesięcznem wypowiedzeniu następuje 
taki modernizm: „bez żadnego zaś wypowie­
dzenia w  razie dopuszczenia się zaniedbania 
obowiązków służbowych, zachowania się ubli­
żającego powadze władzy lub dobrej opinii 
funkeyonaryuszy miejskich, stronniczości w 
wykonywaniu służby, niezachowania tajem­
nicy urzędowej lub niezastosowania się do 
zarządzeń służbowych przełożonych*.

Jak ie  tu obszerne pole do elastycznych 
kruczków, aby każdej chwili nie dać tego 
marnego jednomiesięcznego wypowiedzenia. 
To też w  zakładzie czyszczenia miasta wszy­
scy fankeyonaryusze o d m ó w i l i  podpisania 
wyroku tułaczki i głodu.

Deklaraeye te podpisywać mają nowowstę- 
pujący, zaś ci, którzy strawili cafą młodość 
w pyle aktów magistrackich, pozostają dalej 
pod grozą miecza Damoklesa —  starej de- 
klaracyi.

Jeden z radców przy dyskusyi budżetowej 
wrażał w  „serce" prezydenta los nauczycieli 
nieetatowych, a kto radcom potrafi wrazić 
w serca niedolę niewolnika i nędzarza gmin­
nego? Pominąwszy kilkunastu akademików, 
są dyetaryusze magistratu ludźmi skazanymi 
raz na zawsze na ten chleb, żyją w  nędzy 
z nadzieją, że może przed śmiercią osięgnę 
120 koron miesięcznie!

Gdzie są przyrzeczenia radców —  hojnie 
na zgromndzeniu sypane ?

Posiedzenia budżetowe Rady miejskiej od­
będą się w  sobotę i poniedziałek. Na sobo- 
tniem posiedzeniu obok tego stanie na po­
rządku dziennym sprawa budowy kanału w 
ul. Gazowej. v

0 plan regulacyjny Wielkiego Krakowa. 
Sekcya ekonomiczna na odbytem wczoraj 
posiedzeniu obradowała nad programem i 
warunkami konkursu na plan regulacyjny 
Wielkiego Krakowa. Sekcya uchwaliła przed­
stawić Radzie wniosek, aby uchwaliła rozpi­
sać konkurs publiczny dla techników i arty­
stów polskich, aby zatwierdziła przedłożony 
podstawowy plan do konkursu i uchwaliła 
kredyt 15 000 K  na koszta konkursu z fun­
duszu na rozszerzenie Krakowa przyznać się 
mającego.

Aresztowanie „pobożnego" oszusta. Po li­
cya areszto wała młodego i eleganckiego czło­
wieka nazwiskiem Traczewski, który już 
2 razy był karany za oszustwo. Zgłosił on 
się do komitetu kościelnego w Lutowiskack 
i ofiarował się zbierać składki na budowę 
kościoła. Pozwolenie otrzymał, ale tylko na 
Amerykę. Traczewski przybył jednak do K ra ­
kowa, gdzie przyiąl sobie wspólnika za w y ­
nagrodzeniem 5 K  dziennie i razem z nim 
wyłudzał składki.

Dola emigrantów. Nietylko różne pokątne 
ageneye emigracyjne otaczają swą podejrzaną 
opieką wychodźców galicyjskich da Am eryki, 
ściągając z nich ostatni grosz i nie dopro­
wadzając ich najczęściej do ce lu ; robią to 
także ageneye publiczne, występujące pod 
szumnemi firmami i pod opieką potężnych 
ludzi. Jeduą z tego rodzaju agencyj zdaje 
8ię być istniejąca w  Krakowie „O jczyzna , 
działająca pod patronatem posła ks. S z p o n ­
d r a .  O wyzyskiwaniu, a raczej o wykiwan.- i 
przez nią emigrantów mogłyby ciekawe rze­
czy opowiedzieć protokóły policyjne, gdyby 
nie były z pewny<h powodów powściągli­
wymi wobec ks. posła; z naszej strony z po­
między licznych faktów, jakie doszły do na­
szej wiadomości, podajemy następujący:

Wczoraj zgłosili się do naszej redakcyi 
Antoni Masztalarz i Jan  Rogowski, gospoda­
rze z Swieborzyna (pow. Dąbrowa) i podali, 
że 5 b. m. wyjechał z Krakowa do Am eryki 
na Rotterdam transport 17 ludzi różnego 
wieku i pici, między nimi 17-letnia córka i 
12-letni syn powyższych. Złożyli om w  „O j­
czyźnie" ks. Szpondra po 42 K na bilety 
kolejowe i po 1 K  na oględziny lekarskie, 
oraz zakupili karty okrętowe. Partya została 
w Chebie zatrzymaną; odebrano ludziom bi­
lety kolejowe i ka .ty  okrętowe na Rotter­
dam i odesłano ich do Bremy, gdzie dotąd 
trzymają ich. Ludzie są bez grosza, giną z 
głodu, nie mogą jechać w dalszą drogę, bo 
karty ich dane przez „Ojczyznę* opiewają 
na inną linię. Masztalarz i Rogowski poszli 
do biura „O jczyzny*, gdzie ich w y ś m i a n . o ,  
każąc czekać na powrót ks. Szpondra z W ie ­
dnia, a tymczasem dzieci ich poniewierają się 
w Bremie.

Nie rozumiemy doprawdy, co policyę, 
która o podobnych wypadkach doskonale wie, 
wstrzymuje od wkroczenia. Czyżby może 
osoba nietykalnego posła stała na przeszko­
dzie położeniu kresu takiemu niesłychanemu 
postępowaniu, którego ofiarą padają biedni 
i nieumiejący się ratować chłopi? Czyż ener-
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gia policyi wyczerpuje się na aresztowaniu 
pokątnych byen emigracyjnych na dworcu, 
podczas gdy rozbój uprawiany przez końce 
syouowane agencye jest tolerowany?

Stowarzyszenie kandydatów adwokackich 
uprasza nas o zamieszczenie następującej re- 
zolucyi, uchwalonej na walnem zgromadzeniu 
tego stowarzyszenia dnia 15 bm .:

, W alne zgromadzenie stowarzyszenia kan 
dydatów adwokackich w  Krakowie, zebrane 
dnia 15 marca 1909 w lokalu Izby adwoka 
ekiej w  Krakowie, protestuje przeciw zacho 
waniu się wiceprezydenta c. k. sądu krajo 
wego karnego dra Pogorzelskiego w  znanej 
sprawie kandydata adwokackiego dra Frao- 
kla, będącego na praktyce sądowej, i wzywa 
wydział Izby adwokackiej, by w  obronie go­
dności stanu kandydatów adwokackich po- 
ezyuił stosowne krok i".

0 aresztowaniu woźnego pocztowego Cza- 
czki donoszą następujące szczegóły: Śledztwo 
wykazało, że 27 lutego kupiec S. Bre it nadał 
do W iednia paczkę z zegarkami wartości 1500 
K, a zadeklarował wartość na 100 K  dla o- 
szczędzenia porta. Paczka ta zginęła, a poczta 
wypłaciła nadawcy 100 K. Dochodzenia za 
sprawcą kradzieży nie w ydały rezultatu, a 
dopiero przy rew izyi u Czaczki znaleziono 
zegarki, pochodzące z tej zaginionej paczki.

Stwierdzono też, że Czaczka, mimo skro­
mnej pensyi, żył wytwornie, a żonę swą u- 
bierał zbytkownie. Śledztwo w ykryje  prawdo­
podobnie dalsze w^ypadki zabierania przesy­
łek pocztowych.

— R ep ertu a r  te a tru  m ie jsk ie g o .
Czw .-rtek: „M ora lność*.
P ią te k : „ S e n  sreb rny Sa lom ei*.
Sobo ta : „M azepa*.
N iedzie la  o godz. 3 po p o łu d n iu : „Kośc iuszko  

pod R a c ła w ica m i* . —  O godz. 7 w ieczo rem : „M a ­
zepa*.

Po n ied z ia łek : „M od e lka*  (cen y  zniżone).
— R ep ertu a r  tea tru  in d o w eg o .
C zw arte k : „Sposób  na m ężów* (ostatn i w ys lęp  

Z im ajerek ).
Sobo ta : „Z m o ry  g a lic y jsk ie *  (nowość).
N ied z ie la  o godz. 4 po po łu d n iu : .W e so ła  dwój  

ha*. —  o  godz. 7Vz w ieczorem : „Z m o ry  g a lic y j­
sk ie*.

W to re k : „Po sp o lite  ruszen ie*.
— U n iw ersy te t lu d o w y  Im. A. M ick ie­

w icza , u l. Szew ska  16, I. p.
W  sali U n iw e rsy te tu  ludowego, ul. Szew ska ’16,

1. p iętro, w p ią tek  od godz. 7 do 8 w ieczo rem : 
p. Tad. R o je k : „L ite ra tu ra  em ig racy jna  do 1840*.

B i b l i o t e k a  o tw arta  od godz. Iz — l  i od 5— b 
C z y t e l n i a  p i s m  otw arta  od godz. 11— 1 i  od 
4— 9, w  n iedzie le  i św ięta  od godz. 10—1 i  od 
4— 9, B i u r o  o tw arte od godz. 5— 7.

— W y k ła d  d la  m ło d z ie ż y  z  o b r a z a m i  
ś w ie t ln y m i. Staran iem  sekcy i odczytow ej „Ogni 
ska nauczyc ie lsk iego* w  K ra k o w ie  odbędzie się w  
n iedzie lę  21 m arca o godzin ie 3 po po łudn iu  w  au li 
L  szko ły  rea lne j (u l. S tud encka  12, I I .  p ) wy k ł ad  
d l a  u c z e n i e  p .t.: „ Z d  lek iego  św ia ta*  z obrazami 
^w ie tln j m i i  ob aśn ien iem  p Ór-zulskiego. W stęp

okazaniem  całorocznego b ile tu  (cena 20 h), b ilet 
Jed no razow y 10 h. D la  uczn iów  zostanie ten  sam 
C y k la d  pow tórzony w  n iedzie lę  28 b. m.

—  P o g a d a n k a  p ed a g o g iczn a  odbędzie się 
staraniem  sek cy i odczytow ej „O gn iska  nauczyc ie l­
skiego* w  K ra k o w ie  w  n iedzielę 21 m arca o godzinie 
4 po po łudn iu  w  au li I. szko ły rea lne j (u l. S tudencka  
12,11. p.). pan i R a d l i ń s k a ,  znana ze swej  społe­
cznej dz ia ła lności i licznych  p rac z zakresu peda- 
g 1 g ii, będzie m ów iła  „O  hastach re fo rm y szkolnej* 
(re fo rm y pedagogiczne, unarodow ien ie  szkoły, uspo­
łeczn ien ie  w ych o w an ia ). W stęp  w o lny .

h t o w t a y  l w o w s k i e
Nastrój przedwojenny wo Lwowie. Poważne 

wiadomości o możliwości wybuchu wojny w y ­
wołują wśród ludności lwowskiej silne naprę­
żenie i zdenerwowanie. Co chwilę obiegają 
to»isto różne pogłoski. W  poniedziałek w ie­
czór był namiestnik Bobrzyński na koncercie 
W  kasynie wojskowem. Podczas koncertu do­
ręczono mu jakąś ważną depeszę urzędową. 
N iezw ykły ten fakt w ywołał różne komen­
tarze. Wiadomość o tem zajściu przedostała 

na miasto i wywołała nieuzasadnioną po­
głoską o mobilizacyi.

Publiczność rozchwytuje dzienniki. Jest to 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, gdyż w  razie 
wojny pójdą zapewne i pułki galicyjskie prze­
ciw  nieprzyjacielowi.

W . korpusie lwowskim nastąpiła zmiana, 
w miejsce hr. Auersperga będzie mianowany 
komendantem korpusu marszałek polny Scha- 
dler.

Kobieta w przebraniu rnęskiem. Robotnicy 
zajęci przy usuwaniu zasp śnieżnych z toru 
kolejowego, zauważyli od kilku dni między 
sobą robotnika, którego zachowanie się było 
dziwne. Sprowadzono go na policyę i tu o- 
kazało się, że robotnikiem tym jest kobieta 
Janiszewska z Kleparowa. Opowiadała ona, 
że mąż jej leży od kilku tygodni chory, a 
w  domu ma 4 dzieci do wyżywienia. Ponie­
waż do zgartywania śniegu kobiet nie przyj- 

przebrała się w  suknie męża i stanęła 
pracy.

W  uwzględnieniu tych okoliczności, pozwo­
lono Janiszewskiej dalej pracować.

T  h r a j t i ,

Pollcyant-morderca. Onegdaj odbyła się 
^  Wadowicach rozprawa przeciw kapralowi 
Policyjnemu Zygmuntowi z Oświęcimia, który 
w  grudniu 1908 r. 22-letniego Stanisława Bo ­

rowskiego zastrzelił. Pomimo, że wszyscy 
świadkowie, a między nimi i brat zabitego, 
zeznali, że Zygmunt już gdy Borowski po 
dwóch strzałach upadł, jeszcze trzy strzały 
do niego wypalił, z a p r z e c z y l i  sędziowie 
przysięgli pytanie w  kierunku morderstwa 
i Zygmunt został tylko za niewłaściwe użycie 
broni na cztery miesiące więzienia skazany.

Morderstwo staruszków. Okropne morder­
stwo wykonano przed kilku dniami w  K le­
czy dolnej koło W adow ic na 71-letnim go­
spodarzu Fijołku i jego 70-łetniej żonie. Mor­
derca, zrabowawszy większą sumę pieniężną, 
uciekł. Sprawa przedstawia się następująco: 
Onegdaj rano posłyszeli sąsiedzi z mieszkania 
staruszków dziwne rzężenie i stękanie. Wszedł­
szy do mieszkania, zobaczyli Fijołka na ziemi 
leżącego straszliwie pokaleczonego, już nieży­
wego, obok niego leżała jego żona, również 
pokaleczona, ale dawała jeszcze słabe oznaki 
życia. Przywołano ją  do przytomności, w y ­
mówiła nazwisko Józefa Wychowańca, rzeko­
mego mordercy. Na drugi dzień rano umarła. 
Zawiadomiong natychmiast żandarmerya po­
szukuje gorliwie mordercy, którego dotych­
czas niema ani śladu.

—- T ea tr  lu d o w y  w  T arn ow ie . N a liczne 
p rośby zdecydow ała  się d y rekeya  krakow sk iego  
teatru  ludow ego odw iedzić  k ilk a  m iast na prowin- 
cy i. W  przyszłym  tygodn iu  odbędzie się ty lko  je  
dno przedstaw ienie w  T a rn o w ie  Daną będzie sen­
sacy jna  operetka p. t. „P o d  gw iaździstą banderą* 
grana w  K ra k o w ie  z n iezw yk łem  powodzeniem .

Z zaboru  r o sy jsk ie g o .
Z Łodzi donoszą do pism warszawskich 

pod datą 15 bm .: Nocy dzisiejszej żandar 
merya weszła do lokaiu związku zawodowe 
go „Jedność", przy ul. Piotrkowskiej 175, 
a po dokonaniu szczegółowej rewizyi w ca 
łym  lokalu, zabrała wszystkie księgi i papie 
ry, oraz aresztowała prezesa związku i reda 
która tygodnika „Jedność", p. Jana Sutoro- 
wskiego, sekretarza Antoniego Szatkowskiego, 
skarbnika Antoniego Dzieukulskiego, oraz 2 
robotników : Adolfa Mtillera i W ładysława 
Kuracza. Dziś o godz. 12 w południe żan 
darmerya ponownie w  obecności aresztowa 
nych pp .: Sutorowsbieg® i Szatkowskiego 
dokonała rewizyi w lokaiu „Jedność" i w 
sąsiednich związkach: drzewnym i piekar­
skim, mieszczących się w  tym samym domu. 
Zabrano rękopisy i dzienniki, znajdujące się 
w związku. Rewizya trwała do godz. 1 po 
południu. Żandarmerya i policya dokonywały 
rewizyi w  domach przy ul. Gubernatorskiej 
30, 32 i 34. Rozkopywano piwnice i prze­
szukiwano wszystkie komórki i zabudowania 
gospodarcze. Rew izya nic nie wykryła.

W ładze policyjne w ykry ły  potajemne ze­
branie w  domu przy ul. Zarzewskiej 25. — 
Zualeziono nielegalne wydawnictwa ; areszto­
wano 12 osób.

Nowy konsul austryacki. Konsul austryacko- 
węgierski w Londynie Sarnfeldt został —  
jak donosi petersburska agencya telegrafi­
czna —  konsulem generalnym austryacko- 
węgierskim w  Warszawie.

Z e  ś w i a t a .
Degradacya rotmistrza Mihalovicze. Sąd

wojskowy w  Budapeszcie skazał rotmistrza 
Mihaioyicza za obrazę arcyksięcia Józefa na 
degradacyę i na 4Va miesiąca więzienia, nie 
wliczając w  to 3 miesięcy aresztu podczas 
śledztwa. Oskarżony przyjął wyrok z nejwię 
kszem przygnębieniem i utrzymuje nadai, że 
padł ofiarą in iryg i i że jest zupełnie nie 
winny. Na apeiacyę skazanemu nie pozwo 
łono. Degradacya odbyła się w  sposób bar 
dzo dyskretny. Do celi przybyli podoficer i 
wachmistrz, którzy zawiadomili go o wyroku 
degradacyi, odcięli wyłogi i  odpruli gwiazdki 
z kołnierza. Cała ceremonia trwała co naj 
wyżej dwie minuty. Następnie Mihałovicza 
przeprowadzono z celi oficerskiej do żołaier 
skiej Minister honwedów wyraził opinię, że 
sąd był bardzo względny dla oskarżonego, 
gdyż mógł go skazać na 5 lat więzienia i 
pozbawić wszystkich orderów i odznak. Na 
stępjie minister zapowiedział, że po odsio 
dzeniu kary Mihaloviez będzie uwolniony ze 
służby wojskowe).

8. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaj* 
i najmuie fortepiany, pianina, harmonie i pis 
Dóla krajowe i zagraniczne nowe i prze 
grane za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki

D w a pewne środki przeciw  opierz- 
chn ięciu  rąk i t wa rz y :

Mydło lecznicze Malinowskiego
z zapachem w ody kolońskiej

i PhiSodermine (cena 70 h).
S k u tek  n ie z a w o d n y ,

lecz żądać w yrohów  Malinowskiego

Planowany zamach rządu carskiego na 
Flnlandyę.

W  Pe te rsbu rga o d b yw a ły  się niedawno 
narady przedstaw icieli poszczególnych mi 
n is le ryów  w  spraw ie podporządkowania 
F in lan d y i ogóino-rosyjskiemu bezprawiu

politycznam u. N aradzający się dygnitarze 
carscy zm ierzali ku  celow i z góry powzię­
tem u: ja k  m ianow icie pogodzić zniesienie 
odrębności prawno-państwowej F in lan d y i 
z art. 2 t. zw. ustaw  zasadniczych, podług 
którego F in lan d ya  „w  swoich sprawach 
w ew nętrznych  rządzi się osobnemi usta­
w am i na podstaw ie osobnego p raw odaw ­
s tw a".

Argi-imentacya knu tow ładnych  m inistrów  
jest bardzo prosta. Ja k k o lw ie k  A leksan ­
der I. pozostaw ił F in lan d y i po je j zagar­
n ięciu odrębność ustawodawczą i ja k k o l­
w iek  następcy A leksandra  I. odrębność tę 
uroczyście zaprzysięgali, co znalazło w y ­
raz w  rzeczonym art. 2, to przecież „an i 
przyrzeczenia m onarchów, ani zatwierdzo 
ne przez nich szwedzkie i fin landzkie ak ty  
ustawodawcze nie dotyczą s t o s u n k u  
F i n l a n d y i  d o  R o s y i " .  Po w o łu jąc  się 
na je d yn y  „ ty tu ł p ra w n y " (sic), na m ory 
którego Rosya  w ład a  F in landyą , m ianow i­
cie na fakt podboju, przychodzą do w n io ­
sku, że w szystk ie sp raw y  wspólne w inny  
być regulowane przez prawodawstwo ro­
syjsk ie. Jeże li rząd carsk i nie zawsze się 
trzym ał tej jedyn ie  „s łu szne j" polityk i, to 
tłóm aczy się to „przypadkow em i okolicz­
nościam i", które w p ły w a ły  na chw iejność 
„p rak tyk i ustaw odaw czej".

Z  chw iejności rosyjsk ie j korzysta ł sejm 
finlandzki, korzystał c a ły  naród finlandzki, 
b y  ograniczyć sferę w p ływ ó w  rosyjsk ich, 
b y  obalić jedność m onetarną, b y  stw orzyć 
odrębną arm ię, pozbawić poddanych ro ­
syjsk ich  rów noupraw nien ia obywatelsk iego 
itd. Posuw ając się coraz dalej, sejm  nie 
poprzestaje już  na niezależności ekonom i­
cznej kraju, na samorządzie politycznym , 
lecz dąży do ograniczenia budżetowych i 
wogóle zw ierzchniczych p raw  m onarchy, 
do rozluźnienia związku księstwa z cesar­
stwem.

M anifest 1905 r., k tó ry  ofieyaln ie, dzięki 
W ittem u , u s ta lił ja k  gdyb y  ca łko w iią  od­
rębność państw ow ą F in land y i, b y ł ostate­
czną konsekw encyą błędnej pohtyki, spo­
wodowanej przez zaw ichrzenia wew nętrzne 
w  państwie. Obecnie czas w rócić do sta­
nowczych, jedyn ie  godnych carskiego rzą­
du „postanow ień zasadniczych*, w ydanych  
d la „gubern ij K s ięstw a F in landzkiego" za 
generał-gubernatorstwa Bubrikow a. P ra ­
w odaw stw o rosyjsk ie  musi zapanować nad 
ihiejscowem  fin land zk iem ; samorząd w i 
nien b yć ograniczony do spraw  lokalnych, 
adm in istracyjnych .

W  ten sposób up lanow any zamach na 
konstytucyę fin landzką już nie przez ja ­
kieś stronnictwo czarnosecinne, lecz przez 
tryum fu jący  na razie rząd carski, staje się 
groźnem niebezpieczeństwem dla społeczeń­
stw a finlandzkiego.

Pozostaje jednak  o tw artą kw estya, czy 
wobec zbliżających się zaw ichrzeń m iędzy­
narodow ych m andaryn i carscy, w b rew  
swoim  „ t rw a ły m " tytu łom  „p ra w n ym ", 
znowu nie będą zmuszeni w p łyn ąć  na 
chw iejne w ody „p rzypadkow ej" polityki.

T ELEG R A M Y
z dnia 18 m arca

Strejk pocztowy w Paryżu.
Paryż. Prezydent ministrów Clemenceau 

przyjął deputacyę paryskich deputowanych, 
którzy interweniowali w  sprawie strejku 
urzędników pocztowych i telegraficznych, i 
dał wyraz zapatrywaniu, że urzędnicy bez 
powodu rozpoczęli strejk. Wskazał na opó­
źnienia, jakie wynikają w  doręczaniu i w y ­
syłaniu depesz. Wśród depesz, których nie 
wysłano, znajduje się jedna do ministra 
spraw zagranicznych Pichona, mająca rzeko­
mo wielką wagę.

Clemenceau o d m ó w i ł  propozycyi dysku­
towania nad tem, dopóki porządek nie zo­
stanie przywrócony. Zapowiedzianą na pią­
tek interpelacyę w  sprawie strejku Clemen­
ceau przyjmuje i nie ma żadnych obaw. W  
piątek Izbie i krajowi będzie pozostawione 
rozstrzygnięcie o sytuacyi. Urzędnicy —  za­
kończył —  chcą walki z nami, my ją  przyj­
miemy i nie ustąpimy, z pewnością rząd 
będzie miał ostatnie słowo.

Paryż. Ruch telegraficzny wczoraj zupełnie 
utknął. Na giełdzie, jakoteż w  domach ban­
kowych, dawało się to mocno we znaki. Obie­
ga pogłoska, że 4.000 drutów telegraficznych 
p o p r z e c i n a n o .  Rząd postanowił w o j ­
s k i e m  s t r z e d z  p r z e w o d ó w  t e l e g r a ­
f i c z n y c h  w  Paryżu i okolicy.

Liczba strejkujących jawnie urzędników 
telegraficznych wprawdzie jest wielką, a ci, 
którzy stanęli do pracy, pełnią służbę tak 
o p i e s z a l e ,  że tylko rzadko można dostać 
połączenia.

Prezydent związku ochrony interesów abo­
nentów telefonicznych wyraził komitetowi 
strejkowemutelefonistek s y m p a t y ę  z w i ą ­
z k u ,  który w  zupełności uznaje żądania.

Słychać, że bezpośrednie linie telefoniczne 
międzymiastowe poprzecinano. Niektóre dzien­
niki opozycyjne żądają, aby r z ą d  s i ę  co ­
f n ą  ł  i skłonił Sim yana do dymisyi.

W  głównym urzędzie pocztowym oświad­
czają, że służba pocztowa tam odbywa się 
norm alniej?), mimo iż brak jest około 100 
urzędników. Wszystkie przesyłki pocztowe 
za granicą i na prowincyę, jakoteż docho­
dzące do Paryża, regularnie (?) są wysyłane.

Paryż. Na zgromadzeniu około 400 urzę­
dników7 telegraficznych zawiadomiono, że 
amerykańscy i niemieccy urzędnicy przysłali 
pieniądze dla komitetu strejkowego.

Choroba Stołypina.
Petersburg. Stan zdrowia Stołypina jest 

zadowalniający. Temperatura i puls były  osta­
tniej nocy normalne.

Petersburg. Kolega uniwersytecki Stołypina, 
hr. Uwarow , komunikuje, że Stołypin jeszcze 
będąc słuchaczem uniwersytetu chorował na 
gruźlicę kości. Zanim po wyzdrowieniu Sto­
łypin powróci do rządów, upłynie sporo cza­
su, gdyż według zdania lekarzy dłuższy w y ­
poczynek będzie niezbędny. Zarówno w  sfe­
rach dworskich, jak i w  Dumie choroba Sto­
łypina wywołuje zaniepokojenie. B iu letyny 
o jego zdrowiu codziennie dostarczane są 
carowi do Carskiego Sioła. Październikowcy 
przewidują możliwość zmiany w  stosunku 
sfer dworskich do Dumy w  związku z ewen- 
tualnem opuszczeniem przez Stołypina stano­
wiska.

Strejk trzydniowy.
Odess. Wszyscy studenci uniwersytetu 

z wyjątkiem członków związku narodu ro­
syjskiego, ogłosili trzydniowy strejk, jako 
protest przeciw wyrokow i w  sprawie Zan- 
czewskiego i Waśkowskiego. W yk łady  odbyły 
się tylko w  niektórych audytoryach przy u- 
dziale bardzo nielicznym słuchaczy.

Zasądzanie archimandryty.
Tyflis. Sąd  w o jenny skazał archiman- 

d rytę  orm iańskiego Ko riuna za należenie 
do p arty i rew olucyjnej i p rzechowyw anie 
broni n a o ś m i a t  r o b ó t  p r z y m u s o ­
w y c h .

Katastrofa kolejowa.
Montreal. Kanadyjski pociąg ekspresowy, 

przychodzący tu wczoraj rano, wjechał w  bu­
dynek stacyjny. Lokomotywa przebiła mur 
budynku, którym były dwie poczekalnie, przy­
czem w  poczekalniach z g i n ę ł o  5 o s ó b ,  
a 20 odniosło rany. Z podróżnych nikt nie 
doznał szwanku.

Ja k  stwierdzono, w  pociągu w  odległości 
2 mil angielskich od stacyi eksplodował ko­
cioł lokomotywy, przyczem maszynista zgi­
nął, a palacz został zraniony.

Parlament turecki. 
Konstantynopol, izba przekazała budżet 

w raz z m otyw am i kom isyi.

I i  slewarzyszek I n r o e r t n i
* Z abaw ę ta n eczn ą  „ J ó ze fó w k ę"  urzą­

dza Zw iązek  stow roo w  K ra k o w ie  w lo .a lu  wł a ­
snym  przy u l. W iś lne j 5, I  p., w  sobotę 20 b. m. 
Początek o godzin ie 8 w ieczorem . W stęp  70 h  od 
osoby.

* W ykłady U n iw ersy tetu  lu d o w eg o .
W p i ą t e k  19 b. m. o godz 7 wi czorem:
U  m ł o d o c i a n y c h  r o b o t n i k ó w d r B a l s i g e r o -  

wa : „O  stow arzyszeniach  współdz e lczych*.
U  m ł o d o c i a n y c h  r o b o t n i c  P a s c h a ls k i: 

O  -Mazepie* S łow ack iego .
W  s o b o t ę  20 b. m  o godz 3 po p o łu d n iu :
W  . P o s t ę p i e ” ,b m ie ta w sk i: „P o  co się je * .
* W „Og isk u “ d ru k arzy  k ra k o w sk ic h  

(R yn e k  12, I I I .  p.) odbędzie się dla członków  i ich  
rodzin w  n ń d z e l ę  21 b m zabaw a tow arzyska  
iJóze fów ka) łą  zn e z przedstaw ieniem  am atorskiem . 
Początek o g> dz. 7 w ie c  ór Z  kończenie o godz. t2. 
U d  ia ł w  zabawie dla panów  80 h, dl< p ń  60 h.

K u rsa  te leg ra ficzn e .
ISManMzi. 18 m arca. Pszenica na kw iec ień  13 96 

do 13 97 Pszenica na maj 13 85 do 13 86 Psze­
nica na paźdz ern ik  1161 do 11*62 Żyto  na k w ie ­
cień 10*70 do 10 71 Ż yto  n a  październik 9 62 do 
9*63 O w ies na kw iec ień  8 93 do 8 99 O w ies  na 
p aźd z ie rn ik — *—  d o — *— . Kukurudz< na m aj 7 80 
do 7 81 Rzepak na sierp ień  14*—  d» 14 10.

" f e r t i  m ierne. 0  et' supa., słaba. Usposobienie 
słabe. Pogoda p ękna.

To jest właśnie zła pora, 
Pani Miiller, —

\  teraz już  n L m a  zim y, a przecież także i 
\  la ta  n iem a js z c z e . K to  teraz n ie  trzym a 

1 się s iln ie , nabawi  się porządnego k a t .ru . 
M D z ięk i Bogu  jed n ak  — u  m nie wszystko 

//II zdrowe. Mam  zawsze w  domu F ay a  i ra- 
w d z iw e  Sodeńsk ie pasty lk i m inera lne  i n igd y  
nie u s łys/y  Pan i u m nie kaszlu, a i tak  na 

(p S jA  dobre n igdy n ie  jesteśm y przezięb ien i F a y a  
M  p rawdziwe  Sodeńsk ie  są w łaśn ie  dopraw dy 
'M l m ; ł y m i  przedm iotam i cud o w n y  i ł. I  tan ie : 
N™ t y lko 1*25 kor pudełko, k tórego wszędzie 

I  dostanie. N ie  daj sobie P a n i ty lk o  jak ieś  
J  naś ladow n ictw o  w etknąć, jeno  żądaj P a n i 

/  zawsze w yraźn ie  p raw d z iw ych  Faya  
Je n e ra ln e  zastępstwo na Austro-Węgry:

W. Th. Guntzert, Wiedeń, IV/i Grossa Nmigasse 17.

Rekonwalescentom i niedonrewnyra znako­
mite usługi oddaje „mleko zdrowia". Adres: 
„Ferm ent", Kraków, Podwale 5.

S ą  t a n i e  i  p r a k t y c z n e ,  k o s z t u j ą  t y l k o  t y l e  c o  p r a n i e  i  z a o s z c z ę d z a  
s i ę  t r u d u  p r a n i a .  S ą  h y g i e n i c z n e ,  n o s i  s i ę  b o w i e m  z a w s z e  n o w e .

r„v>nv,/n' T P m  m u  Do nabycia  w K rakow ie  u pp.: Porębski i Zimler, R y n e k  8. E. Brandeis, Grodzka 61.
z n a n e j  l l i m y  lV J. lb  I  i  Hj u  x_j i  L - x l .  Wilhelm Rickel, K rakow ska  14. M .Wachtel, Szp italna 2. zutBaeaiicw: sryiwmi^setastyaMM.

HIGIENICZNE KOŁNIERZE, MANKIETY i POŁKOSZULKI
w najświeższych fasonach



DROBNE OGŁOSZENIA
Za aaonc w „Drobnych ogłone- 
niaeh" liczymy m kaide cławe 

> hal., tytał S® Dal.

R ow ery
u żyw ane p ierw szorzędnych  fab ryk  
w  dobrym  stan ie K  36, 44, 50. N ow e 
„A t i l la "  z g w aran cyą  na trzy lata 
K  116. W y s y łk a  za nadesł. zadatku 
K  15. Po w o łu jącym  się na „N a ­
przód" 10%  rabatu  z cennika. 
S . Rundbak in , W ied eń  IX .  Róger- 

gasse 23/9.

P an n y  do b iu ra
poszukuje k an ce la rya  adw okata  Mei- 
selsa. W ym ag an e  ładne pismo, b ie ­
g łe p isan ie  na m aszyn ie i stenografia 

polska. —  Zgłoszen ia p isem ne.

Potrzebny praktykant
do księgarn i. W iadom ość w  D ziale 

insera tow ym  „N ap rzodu".

L okal
sk łada jący  się z 4 u b ik a cy i (2 fron­
tow ych  i  2 ty ln y ch ) na sk lep  lub  
b iu ro  p rzy u l. S ta row iś ln e j od 1-go 
październ ika do w yn a ję c ia . W ia d o ­
mość w  D z ia le  in sera tow ym  „N a ­

przodu" pl. W W .  Ś w ię ty ch  1. 8.

N au czycie lk a  m u zyk i
udzie la  le k cy i g ry  fo rtep ianow ej 
niższej, średniej i  wyższej w raz  
z teoryą. P rzyg o tow u je  bardzo do­
brze do konserw ato ryum . M ies ię ­
cznie 8 i  12 K . W iadom ość w  D  ia le  

insera tow ym  „N ap rzod u ".

P an n a  (izr.)
do b iu ra  z dłuższą p rak tyk ą  zna­
jąca  dobrze buch a lte ryę  i korespon- 
d encyę polsko-niem iecką, potrze­
bna od 1 k w ie tn ia  b. r. O fe rty : s k ry t ­

ka  pocztowa N r 98.

PRAKTYKANT
w ład a jący  język iem  po lsk im  i n ie ­
m ieck im , posiada jący ład n y  cb :ak- 
te r p ism a i  p iszący b ieg le na m a­
szynie, potrzebny zaraz do b iu ra  
fabrycznego. Zgłoszenia z odpisem  
św iad ectw  pod „S .  M .“ poste rest. 

Podgórze.

A G E N C I
za bardzo w yso ką  p row izyą  poszu­
k iw a n i do sprzedaży naszych bez­
k o n ku rency jnych  fab ryk a tó w : stór 
patyczkowych i żal.zyj, stór modnie 
haftowanych, jakoteż drelichowych au­

tomatycznie się zwijających.
FABRYKA STOR PATYCZKOWYCH i ZALUZYI 

H O L L M A N N & H E R K E L
Braunau, Czechy.

Korespondencya  n iem iecka.

I kg.

Marmolada
Juł rozpoczął się sezon świę­
tych marmolad z tegorocznych 

owoców i wysyłamy 
morelewą keron 7-50
malinowy „ 7*60
wlśnlowę „ I —
Jabłkowi „ 550
melanż „  #■—
w ozdobnym blaszanym wia­
drze brutto franco każdej ata- 
eyi pocztowej za zaliczką. 
Marmolada uasza jest zupeł­
nie czysta, bez wazelkicb 
sztucznych domieszek ze świe­
żych owoców sporządzana, ce 
czyni ją nader zdrową i po­
żywną do chleba, ciast, lego- 

min i t. p.
P a ro w a  fa b ry k a  csbrśw

Srandstidtar I Ska we Lwowie.

.NAPRZÓD*
z fab ryk i

Ul. P a sc h a lsk ie g o
wyłącznie do nabycia

w sklepach
R o b o t n i c z y c h
Ul. W iślna  L. 8 .
Ul. G rzeg ó rzeck a  1 0 6 .  
D ębnik i, P ocztow a  17.

P p w i  W y s o k i©
•• k . N am iestn ic tw o  

k o n c e s jo n o w a n e

B iuro
podróży

Zofii ki
Biesiadeckiej
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
b ile ty  okrętowe do

Ameryki
I, II i III ki. dla paro 
■tatków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskieb we wszyst­

kich kierunkach. 
Cany ściśle wedle taryf 
okrętowych I kolejowych.

Bilet) okrętowe do Kanad)
I Mlsty kelejnwi kanadyjskie.
Prospekt? <w m  I o płatni.

R i t  IC  a  7TS 7  H m  U f  i 9  dzia ła skuteczn ie przy w szystk ich  cho- 
U o t a a i l l  Ł u l U n l u  robach żo łądkow ych . Uśm ierza bóle, re­
gu lu je straw uość i  wzm acnia apetyt. Cena Raszki 1 K .
K f & m  h n r a c n n n w t !  S ładzi, w yd e lik a ca  i w yb ie la  już  po 
**  ®  • 11 U U I  a o U i i U  w w j 2 dn iow em  użyc iu  szorstkie, popę­
kane i czerwone ręce. Cena s ło ika  1 K .
D f S C ł u l I f i  n f c r d n U ł O  usuw a ją  szybko i  p ew n ie  kaszel, 
r a ó i y ^ I  I J S B i a i U W C  ch ryp kę  i  zaflegm ienie. Cena pu­
dełka 70 h.

niezawo- 
bezboleśnie

nagnioty i b rodaw k i. Cena p łynu  70 h., plastru 80 h.
P yn lub plaster na odciski

nagnioty i brodawki. Cena płynu 70 h., plastru 8(
F i i m a ł f l l  uśmierza niezawodnie wszelkie bole reumatyczne 

!! a l UI  ; gośćcowe. Cena flaszki 1 K.

W yłączny sk ła d

w A P T E C E  pod „ B I A Ł Y M  O R Ł E M 14
a? Krakowie, Rynek gł. Linia A-B Nr. 45. Dom Kościuszki.

Sposób prania w przyszłości.

NEUBOZON
Przez jednorazowe pół lub całogodzinne 
gotowanie bielizna staje się białę jak śnieg.
M aszyna do p ran ia  i  szczotka zbędne. 
Za  n ieszkod liw ość ręczy się, w o lne  od 
ch lo rku  i  n ie  gryzące, w obec czego

bielizna się nie niszczy 
tkanki nie nadwerężają się 

bieliznę się oszczędza, 
naw- Za sk u te k  rączy  s ię .

W yrab ia ją  je d y n ie :
c . i  k .  u p r z y w .  f a b r y k i  c h e m ic z n e

WILH. NEUBER, WIEDEŃ.
P ro sp ek ty  na żądan ie darm o i  op łatnie. 
O trzym ać można w e  w szystk ich  dro­
g e r ia ch , hand lach  ko lon ia ln ych , sk ła ­

dach perfum  i m ydeł. i

S K Ł A D  S U K N A
szew io tó w  i k a m g a rn ó w  a n g ie lsk ic h

na sezon wiosenny polecają w  wielkim  wyborze

MONDERERiEHRLICH
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 3 8 .

Próbki wysyła się na żądanie.

Odznaczone na Wystawach najwyższemi nagrodamiSERY
w ybornej jakości, jako to : A lp ejsk i, T rap istów , 
T y lsiter , B e lg ijsk i, L im bu rsk i, S zw ed zk i, 
L itew sk i i Im p eria l po cenach przystępnych poleca

MLECZARNIA „RACYA"
K r a k ó w , u l i c a  D ie t lo w s k a  L. 70 .

Z am ó w ien ia  z p ro w in cy i uskutecznia się odw rotnie.

D l a  z d r o w i a  d z i e c i  !
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA pu b e rJl amtisepraczNy
i  . M Y D Ł O  H Y G I E N I C Z N E
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Ostrzega się przed 
naśladownictwami!Tysiące podziękowań!

D l a t e g o  ż ą d a ć  n a l e ż y  w s z ę d z i e  t y i k o  P U D R U  H A Y A
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.

O  m  a u  ---------------  Główny skład wysyłkowy: = -------------
S .  H A Y, aptekarz, c. i k. dostawca nadworny. Lwów.

ST , 
&
ff i c r

|
f i

»  ! a

GRAND MAGAZIN I T  „A U  P R IX  F IX E “
W  K R A K O W IE , U L . G R O D Z K A  3 , I .  P IĘ T R O

poleca swój p ierwszorzędny m agazyn w iedeńskich

UBIORÓW MĘSKICH I DZIECINNYCH w  w ie lk im  w yb orze
- ......      p o  n a ju m iarK ow ań szyrh  cen a ch . -  ■=

W y j a ś n i e n i e  

dla właścicieli re s ta u ra c y j, h o te li, kawiarń itd.
wm" Każdy niechaj przeczyta we własnym interesie.

Je s t  rzeczą udow odn ioną, że n ab yc ie  instrum entu  m uzycznego jes t d la  każdego w łaśc ic ie la  
restau racyi, k a w ia rn i itp. bardzo korzystnem , a le  ty lk o  w ted y , gdy  k u p i instrum ent n ap raw d ę so lidn ie  
zbudow any i  dobrze g ra jąe y ; w  innym  razie sku tek  je s t w prost p rzec iw ny.

In stru m en ty  m u zyczn e

L U D W IK A  H U PFELO A , Tow . akc., W ied eń , V I, M ariah ilfe rs tr. 7 |9
odznaczone 49 pierwszeml- nagrodami, m ają s ław ę  św ia to w ą  i są najlepszym  fab rykatem  z pow odu pra­
ktycznej konstrukcy i, n ieograniczonej trw a łośc i, w span ia łego w yko n an ia , a szczególnie z pow odu  zna­
kom itego oddaw an ia  tonów  m uzyk i.

Nie dajcie się ze względu na tańszę cenę nakłonić do kupna mało wartającego Instrumentu. Cóż W a m  
bo w iem  z tego przyjdzie, gdy  nabędziecie  instrum ent, pow iedzm y o 200 kor. tańszy, k tó ry  jed nak  już 
w  początkach zaraz okaże się n ieodpow iedn im  z pow odu w a d liw e j konstrukcy i, lub  też go goście 
n iech ę tn ie  słucha ją  z pow odu złej m uzyki. W sk u te k  c iąg łej n ap raw y  i  strat, ja k ie  w ła śc ic ie l ponosi 
w sku tek  n ie funkeyonow an ia  instrum entu , staje się ten, rzekomo taniej kupiony instrument, z czasem 
znacznie droższym, an iże li g d yb y  się odrazu kup iło  najlepszy, a tak im i są in stru m en ty  H u p f e l d a .  
Z m artw ien ia , ja k ie  m a w ła śc ic ie l z pow odu złego fun keyonow an ia  instrum entu  n ie  dadzą się w ogóle 
ocenić. Je ż e li w ię c  chcec ie  nabyć  instrum ent pod każdym  w zględem  bez zarzutu, m a jący  w artość d la 
W a s  i  W aszych  gości, to ku pu jc ie  instrum ent ty lk o  u f i r m y :

L U D W IK  H U PFE LD , Tow . akc., W ied eń , V I, M ariah ilfe rs trasse  7|9
43 najwyższych nagród. Pierwsza i najstarsza w Europie fabryka piania elektr., orkiestrionów itp. 750 robotników. 
H S g r  O strzeg a  s s ę  p rzed  m ato  w artająeem a n a ś l a d o w n i c t w a m i .

Metodą Berlitza
działają lekcyj o s o b n y c h  

i z b i o r o w y c h
Anglik kształceniem.
P r » n i » n  w  * wy*8zsmr  1 i l U L U I i  k»ztałceniem.

« I *  * wyższem wy
l i t ?  1 * 1  * 1 3 1 ^  k w U łc e n ie w .

i 7 l | | | i h  1  wyłazem wy W  I W L U  kształceniem
f i .  F lo r y a ń s k a  2 5 , 1.  p ię t r o .

Na prezenta, na imieniny 
i Wesela

fab ryczny w yrób  tortów 
pierwszej jakości od 3 K, 
fan tazy jn e . . . .  „ 5 „  
również ciasta po 6 hal. 

poleca
Fabryka wyrobów cukierniczych
prowadzona pod osob. zarz. 

R . P ieczark i
Poselska 15, Krakćw.

Na prow tncyę z lecen ia  odw rotnie.

L iczc ie  s ię  z w yd atk am i
a zaoszczędzicie w iele używ ając IMSła patentowanego

99MONOPOL"
Masło patentowane „Monopol" je s t m asłu  kro iem u pod każdym  

w /g lędem  rów ne i jest da leko  tańsze.
N iecha j każdy zażąd masła patentowanego „Monopol". W szę ­

dzie do n ab yc ia  a gdzie go n iem a należy  udać s ię  d o : 
Pierwszej krajowej fabryki masła patentowanego „MONOPOL"

w Krakowie, ulica Jasna L. 8.

P o sa d y
poszukuje panna w łada jąca  ję z y ­
k iem  polskim  i n iem ieck im  ze zna­
jom ością  stenogra lii n iem ieck ie j, 
p ism em  na m aszyn ie i odbytą  

d łuższą p raktyką.

R zeźb ia rze
znajdą natychm iast sta łe  zajf 
P rzy  odpow iedn iej w p raw ie  zap 
mogą od 4 do 7 koron dzieo[ 
Zg łoszen ia: Ja n  G o łińsk i, M #  
Dolna.

K raw iec  d a m sk i

J ó z e f  G a ł ą z k i
K rak ów , u l. F lo ry a ń sk a  I. 16 ,

k tó ry  p racow ał przez szereg la t w  firm ie : Bogus ław  Be 
w  W arszaw ie  i H en ryka  Schw arza w  K rakow ie , przyjfl1 
wszelkie z a m ó w i e n i a  z m aterya łów  powierzonych, 

i u  niego obranych, .po cenach najniższych* y

NADZWYCZAJNY WYBÓR KRAWATY
□  NA DZWY CZ AJ  PIĘKNE □
□  □  N A D Z W Y C Z A J  T A N IE  □  □ W HANDLU

BOLESŁAWA
WIERZEJSKIEGi

KRAKÓW
R Y N EK , RAG UL FLDRYAHSKIi


